
Wyrobisz, Andrzej

"Przedmieścia średniowiecznego 
Torunia i Chełmna", Tomasz Jasiński, 
Poznań 1982 : [recenzja]

Przegląd Historyczny 74/2, 373-375

1983

Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.



R E C E N Z JE 373

czy w ręcz zbyt popularny. Chciałoby się widzieć w tym  m iejscu baTdzo kom pe­
ten tny  i jednak  o w iele obszerniejszy zarys ku ltu  tego bóstwa, jak  ,i ewolucji 
współczesnych poglądów. A rtykuł K acarow a w  tomie VI A RE strac ił już nieco 
na swej aktualności. Szkic przedstaw iony przez W enedikowa, znanego przecież 
specjalistę, nie spełn ia zadania jak ie  należało przed nim  postawić.

Zastrzeżenia budzi też skom ponow anie korpusu według współczesnych granic 
państw owych, z pominięciem rzymskiego podziału adm inistracyjnego na prowincje. 
Biorąc do ręk i tom y odnoszące się np. do Bułgarii, znajdziem y się w  granicach 
rzym skiej Tracji, Macedonii, Mezji G órnej i Mezji Dolnej — nie obejm ując żadnej 
z nich w  całości. Może doprowadzić to czasami do m ylnych wniosków generali­
zujących, a ponadto pociąga za sobą ryzyko niewłaściwego „zakw alifikow ania” j a ­
kiegoś zabytku do takiego czy innego tom u (w szczególności w  odniesieniu do tzw. 
w ędrujących kam ieni). Zauw ażalne je s t to już w przypadku tomów w ydanych, tj. 
I i IV. W cytow anej wyżej recenzji z p racy  Ham partuim iana Z. Goczewa w ska­
zuje na niesłuszne w łączenie przez rum uńskiego badacza „zabytków z terenów  Buł­
garii, k tóre znajdują się w m uzeum  Rum unii. Będą one wyidane w tom ach ty­
czących Bułgarii i t a m  j e s t  i c h  m i e j s c e ” (podkr. — L. M.).

Uwagi powyżsize, m ające głównie charak te r techniczny, nie um niejszają w n i­
czym w artości tego ważnego i oczekiwanego przez zainteresow anych dzieła. Sądzę, 
że w postaci „Corpus Cultus Equitis T hracii” zyskujem y pracę nader cenną, która 
urośnie do rangi podstaw owej dla najbliższych pokoleń. Tom pierw szy daje wszel­
kie podstaw y by w ierzyć, że tak  będzie rzeczywiście i z całą pewnością przynosi 
on chlubę obojgu autorom .

Leszek M rozewicz

Tomasz J a s i ń s k i ,  Przedmieścia średniowiecznego Torunia г Cheł­
mna, U niw ersytet im. Adam a Mickiewicza w  Poznaniu, seria  „H istoria” 
n r 97, W ydawnictwo N aukowe UAM w  Poznaniu, Poznań 1982, s. 148, 
16 map.

H istorycy badali dotąd m iasta średniowieczne w  obrębie ich obw arow ań lub — 
gdy takow ych nie było — w granicach wyznaczonych przez lokację. Chociaż 
trudno  powiedzieć, by dzieje średniow iecznych m iast w tak im  zasięgu tery toria lnym  
zostały już w pełni poznane, przyszła teraz pora na badania ich przedmieść, zw ła­
szcza gdy stało  się jasne, że nowoczesne badania nad historią m iast są  niemożliwe 
bez uw zględnienia zarówno ich w iejskiego zaplecza, jak  i otaczających je  przed­
mieść. W nauce polskiej historią przedm ieść praw ie się n ie  zajm ow ano (opracowa­
n ia poświęcone jurydykom , też zresztą niezbyt liczne i n ie  w yczerpujące zagadnie­
nia, należy potraktow ać odrębnie jako dotyczące innego jednak  zarówno pod 
względem praw nym  ja k  i społecznym problem u), dopiero niedaw no podniósł zna­
czenie te j tem atyki H enryk S a m s o n o w i c z .  Książka Tomasza J a s i ń s k i e g o
o przedm ieściach średniowiecznego Chełm na i Torunia jest więc pracą pionierską 
tym  bardziej, że pionierska — bo niezbyt często stosowana w naszej historiografii — 
jest również zastosowana przez tego badacza m etoda analizy socjotopograficznej 
przedm ieść Torunia i Chełmna. Książka oparta jest na obfitej dokum entacji źród­
łowej i w nikliw ej analizie m ateriału . Szkoda że w ydana w niewielkim  nakładzie, 
techniką „m ałej po ligrafii” i na papierze niskiej jakości, będzie m iała niewielką 
trw ałość i w ąski krąg  oddziaływania.

W ybór przedm ieść Torunia i Chełm na jako tem atu  badań był tra fn y  nie ty l­
ko ze względu na istn iejącą dobrą podstaw ę źródłową, ale także z uwagi na 
znaczenie tych ośrodków m iejskich w życiu gospodarczym oraz kształtow aniu
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js tro ju  miejskiego w  państw ie krzyżackim  i w  całej środkow o-w schodniej Euro­
pie. Lokacja Torunia i Chełm na w  1233 r. powołała bowiem  do życia praw o cheł­
m ińskie, k tóre stało się podstaw ą ustro ju  w ielu m iast w  te j części Europy średnio­
wiecznej, a stw arzając wzorzec ustro jow y wpłynęło w ogóle n a  procesy u rban i­
zacyjne, w tym  także na charak ter przedm ieść, ich kształt przestrzenny, s tru k tu rę  
społeczną, funkcje gospodarcze. Nie jestem  jednak  przekonany, czy należało historię 
przedm ieść obu tych m iast om awiać w jednej rozpraw ie. Ich dzieje okazały się — 
mimo w ielu zbieżności — na ty le różne, a także na ty le odm ienne są zachowane 
do nich źródła, że au to r był zm uszony om awiać większość problem ów  dotyczą­
cych przedm ieść Torunia i Chełm na w  osobnych rozdzialikach, co nie sprzyjało 
jednolitości wywodów.

A utor przy ją ł za К . В 1 a s c h k e m, że przedm ieścia stanow iły określoną f a z ę  
rozwoju średniowiecznego m iasta (s. 8). Sform ułow anie to niezupełnie mi odpo­
wiada, sugeruje bowièm, że m iasta , które w odpowiednim momenoie sw ej historii 
nie w ytw orzyły przedmieść, w  ogóle przestaw ały  się rozwijać. Skłonny byłbym 
raczej powiedzieć, że pow stanie i rozwój przedm ieść w i ą z a ł y  s i ę  z określoną 
fazą rozw oju średniowiecznego miasila. Zgadzam się z B laschkem  i z autorem , 
że w łaściw e przedm ieścia pow staw ały w  zasadzie (ale tylko w zasadzie!) dopiero 
po lokacji m iasta, ale oczywiście pow staw ały  tylko wokół niektórych m iast, m ia ­
nowicie takich, k tóre osiągnęły odpowiedni stopień rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego. Ośrodki m iejskie, które w  otkresie bezpośrednio poprzedzającym  lokację 
rozw ijały się szczególnie intensyw nie, mogły w ytw arzać właściwe przedm ieścia je ­
szcze przed ostatecznym  uzyskaniem  praw a m iejskiego i w ykształceniem  m iejskiego 
ustroju. N atom iast m iasta, k tórych lokacja była niejako wymuszona, nie oparta 
na odpowiednich przesłankach gospodarczych i społecznych, nie obrastały  w  przed­
mieścia, co n ie  m usiało oznaczać, że nie rozw ijały się wcale, albo że nie mogły 
w ytw orzyć przedm ieść dopiero w czasach nowożytnych, kiedy w arunk i ich egzy­
stencji zm ieniły się n a  korzyść. Takich nowożytnych przedm ieść nie utożsam iałbym  
jednak  z przedm ieściam i średniowiecznym i, jako że pow staw ały one już w  odm ien­
nych w arunkach  społecznych i gospodarczych, i nie mogą uchodzić za opóźnioną w 
czasie fazę rozwoju średniowiecznego m iasta  lokacyjnego. N iektóre m iasta „prze­
skakiw ały” więc przez tę  fazę rozw oju średniowiecznego m iasta i s tąd  moje za­
strzeżenie co do trak tow an ia przedm ieść jako tak iej odrębnej fazy, niejako obli­
gatory jnej w ewolucji urbanistycznej. Tyle uwag teoretycznych, jak ie  nasuw a 
lek tu ra  w stępu do książki Jasińskiego.

Poza w stępem  książka składa się z czterech rozdziałów, z k tórych pierwszy 
omawia pow stanie i dzieje przedm ieść T orunia i Chełm na do połowy XIV  w. 
(jest to w ażna cezura chronologiczna w  h isto rii tych przedmieść, gdyż w  la tach  
czterdziestych XIV w. ich sy tuacja  ustro jow a uległa istotnej zm ianie w związku 
7 uzyskaniem  przez Toruń i Chełmno p raw a niższego i wyższego sądow nictw a na 
przedm ieściach oraz w  związku z rozwojem  odrębnej organizacji parafialnej). Roz­
dział drugi poświęcono historii adm inistracji, sądow nictw a i organizacji kościelnej 
(nie tylko funkcjonow aniu parafii, ale także zakonów, szpitali) na przedm ieściach 
od połowy XIV w. do roku  1454 czyli do końca panow ania krzyżackiego nad 
Chełm nem  i Toruniem . W rozdziale trzecim  au to r poddał analizie stosunki demo­
graficzne, w  tym  także etniczne (wolę ten  te rm in  niż używ any przez au tora: n a ro ­
dowościowe). Wreszcie rozdział czw arty został poświęcony socjotopografii i s tru k ­
turze zawodowej m ieszkańców przedm ieść, przy  czym częściowo omówił au tor 
także socjotopografię dzielnic centralnych, mianowicie S tarego Torunia, i uczynił 
słusznie, gdyż bez tego nie byłaby zrozum iała s tru k tu ra  społeczeństwa p rzedm iej­
skiego. Ten w łaśnie rozdział czw arty, najobszerniejszy bo·zajm ujący praw ie połowę 
książki, jest też najbardziej in te resu jącą  je j częścią. Bardzo ważne jest ukazanie 
zmian, jak ie następow ały w struk tu rze  społecznej mieszkańców przedmieść. W
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pierw szej fazie ich rozw oju do połowy XIV w. była to w yłącznie ludność uboga, 
nie mieszcząca się w  obrębie m urów  m iejskich przede w szystkim  z pow odu swojej 
słabej pozycji ekonom icznej (brak środków  n a  zakup lub w ydzierżaw ienie n ie­
ruchom ości w  mieście); ludność ta  zajm ow ała się głównie rolnictw em , co też 
determ inow ało je j pobyt poza cen trum  m iasta . N atom iast od drugiej połowy XIV w. 
spotykam y na przedm ieściach T orunia i Chełm na przedstaw icieli w szystkich m iej­
skich grup  zawodowych i m ajątkow ych. Byli w śród n ich  także zamożni rze ­
m ieślnicy i bogaci kupcy (Kępa Bazarowa), którzy na przedm ieściach znajdow ali 
najodpow iedniejsze dla siebie w arunk i działalności gospodarczej. Nie było wtedy 
granicy między m ieszkańcam i przedm ieść i m ieszkańcam i cen trum  m iasta, często 
te sam e osoby m iały nieruchom ości i prow adziły działalność gospodarczą i tu, i tam. 
Portow e przedm ieście Torunia w raz z K ępą Bazarow ą na Wiśle sta ło  się w tym  
okresie dzielnicą m iasta o określonych funkcjach  gospodarczych: skupiał się tam  
handel hurtow y oraz w ykończalnictw o im portow anych i k rajow ych sukien. P oja­
w ienie się na przedm ieściach bogatych przedsiębiorców i kupców  hurtow ników  w 
charak terze  w łaścicieli nieruchom ości i pracodaw ców  nie zmieniło jednak  w istotny 
sposób położenia m aterialnego ludności faktycznie tam  m ieszkającej i pracującej 
czyli niezam ożnych rolników  i rękodzielników. .

H istoria przedm ieść Chełm na, a  zwłaszcza Torunia, pokazuje ja k  silnie przed­
m ieścia były zw iązane ze społecznym i gospodarczym organizm em  średniow iecz­
nego dużego m iasta, stanow iąc po prostu  jego część o określonych funkcjach, a nie 
tylko m iejsce pobytu dla n ie  mieszczącej się w  obrębie m urów  m iejskich części 
najniżej w  h ierarchii społecznej stojącej ludności lub m iejsce w ykonyw ania n a j­
bardziej uciążliwych dla otoczenia czynności produkcyjnych. B adania nad  historią 
przedm ieść m iast polskich zapoczątkowane przez gruntow ne studium  Tomasza J a ­
sińskiego należałoby kontynuow ać obejm ując nim i zarówno przedm ieścia innych 
dużych i ważnych ekonom icznie m iast, ja k  też przedm ieścia m iast mniejszych, 
być może pełniące nieco inne funkcje, i nie ograniczając tych badań  w yłącznie do 
średniowiecza, lecz rozciągając je  również na okres nowożytny.

A ndrzej W yrobisz

Miasta polskie. D okum entacja archiwalna, red. T. W a l i c h n o w -  
s к  i, Naczelna D yrekcja Archiw ów  Państw ow ych. Państw ow e W ydaw­
nictwo Naukowe, W arszaw a-Łódź 1981, s. 308.

W ielokrotnie postulow ano w  przeszłości potrzebę przygotow ania odpowiednich 
inform atorów  o zachow anych źródłach do dziejów m iast. Apelował o nie m. in. 
prof. S tanisław  H e r b s t ,  up a tru jąc  w  tym  przedsięwzięciu jeden z głównych 
czynników m ających pobudzić badania reg iona lne1. Podstaw a źródłowa do dzie­
jów  m iast polskich je s t bowiem bardzo rozproszona. Tylko zasadnicze źródła do 
badania ich przeszłości — księgi m iejskie, są dzisiaj przechow yw ane w  placówkach 
państw ow ej służby archiw alnej, zbiorach rękopisów  bibliotek naukow ych i publicz­
nych oraz archiw ach kościelnych, a często także w  zbiorach muzeów. Dotarcie 
do tych źródeł, zwłaszcza dla badaczy początkujących, je s t bardzo utrudnione.

Dlatego też należy z radością pow itać inicjatyw ę Naczelnej D yrekcji Archiwów 
Państw ow ych m ającą na celu w ydanie in form atora o źródłach do dziejów miast, 
k tóre są przechow yw ane w zasobie archiw ów  państw owych. In icjatyw a ta  zaowo­
cowała om awianym  w ydaw nictw em . ,

1 Zob. jego uw agi w  artyku le: Stan  i potrzeby popularyzacji historii, KH r. 
LXVII, 1960, s. 720 i n.

L


